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Francya.
Grecya.

Monarchya Austryacka.
S praw y  krajowe.

L W Ó W ,  23.  września.  Dziś przed południem o godzinie 9tej 
odprawiono w tutejszym rz. kat. kościele katedralnym uroczyste  
nabożeństwo ż a ł o b n e  za duszę zmarłej w Monza w 19.  roku wieku  
ś. p. Arcyksiężny Małgorzaty,  małżonki Arcyksięcia Karola Lud wika.  
Celebrował przewielebny ksiądz Infułat Ostrawski z liczna asysten-  
cyą, a zebrali się na ten smutny obrządek urzędnicy wszystkich dy-  
kasteryów,  c. k. korpus oficerów z wysoka jeneralicyą na czele i 
znaczna liczba ludności wszystkich klas —  w dowód serdecznego  
udziału w bolesnej stracie, jaka dotknęła dostojny dom cesarski a 
osobliwie Arcyksięcia Karola Ludwika,  który przez dwa lata pra
wie gośc i ł  w naszych murach.
[M ia now an ia .  -■ U ła sk a w ie n ia .  — K s i a i ę  p ru s k i  do  K om orna .  — K o z p o rz ąd z e n ia  w k a r 
nym ko d ek s ie  w o js k o w y m .  — Hudowa w ież  f o r te c z n y c h .  — P r ze ja z d  k s ięc ia  p r u 
sk iego  do P r a g i .  — P r z e ja z d  Ich  Mość A rc y k s i ą ż a t  na  W e n e c y ę  (Jo T r y es tu .  — No

winy d w o ru .  — S ta ty s ty k a  a g ro n o m ic z n a .)
W i e d e ń ,  21.  września.  Jego c. k. Apost.  Mość r aczy ł  nai- 

w y żs z em  postanowien iem z 25.  s ierpnia r. b. nadać najłuskawiej  
p rze ło żone mu urzędu powia towego  w  S ta r ym Sączu,  •Takóbowi L au-  
kota, w nagrodę za wyratowanie tonącego z niebezpieczeństwem 
własnego życia,  złoty k r z y ż  zasługi z koroną.

—  Jego Exeelencya minister sprawiedliwości  mianował prze
łożonego tabuli miejskiej we Lwowie ,  A ndrzeja  Sochackiego  wice-  
registratorem galicyjskiej tabuli krajowej,  a iogrosistę tabuli krajo
wej,  P io tra  Ja n o w czyka  przełożonym lwowskiej  tabuli miejskiej.

—  Za najwyższem potwierdzeniem otrzymali następujący w y 
chodźcy polityczni pozwolenie bezkarnego powrotu do państw au- 
8tryackich na własną prośbę wniesioną za pośrednictwem ambasady:  
J u liu sz  K onrad  B urchard , L u d w ik  D a n cs , Ignacy A czel  i E li
asz A lexa n d er  R a k ic s  z W ę g i e r 1ó z t j  W oronieclei, K onstanty  
B o b czyń sk i , K aro l K ryn ick i  i M aurycy  Christ z Gal i cyi ; M arcin  
K eresztes  i Iłorninik S za la n czy  z  Siedmiogrodu,  a nakoniec F ra n 
ciszek  B erger  ze Styryi.

—  Jego królewiczowska Mość pruski książę Karol przybędzie  
we czwartek do Komorna, i przepędzi nocleg ua cesarskim paro
statku „Adler“ .

—  Na mocy najwyższej  uchwały Jego Mości Cesarza z dnia 
3.  września został  § .  i g 7t wojskowego karnego kodcxu w ten spo
sób uzupełniony, że pograniczne wojska znajdujące się w  służbie  
w warowni położonej w okręgu wojskowego Pogranicza,  mają być  
tak uważane,  jak gdyby znajdowały 8ję p0 za wojskowem Pograni
czem, zatem i pograniczny, z takiej forteczuej służby zbiegły żo ł 
nierz ma być jako zbieg fdeserteur)  traktowany.

Jego Mość Cesarz raczył rozporządzić najwyższą uchwalą  
z  dnia 10.  września 185 8  roku, że prawo reklamacyi przysłużające  
prawnemu zastępcy małoletniego,  który bez jego przyzwolenia do
browolnie wstąpił d0 w o js k ą  a za wojskową zbrodnię albo przewi
nienie w  sądowem znajduje się śledztwie,  ma być odtąd skuteczne  
dopiero po ukończonej karze,  oraz że także i samo uwolnienie bez
prawnie i nieważnie do wojska z rozkazu zaasenterowanego,  gdy  
za wojskową zbrodnię nlbo przewinienie znajduje się w ś ledztwie,  
nie może nastąpić przed ukończoną karą, jeżeli  t egoż  zaasentero-  
wanie nastąpiło z jego własnego karygodnego przewinienia.

—  Na wzgórzu Ilotb-Neusiedf za linią Favoriten, po prawej  
stronie gościńca craryalnego rozpoczęto budowę wielkiej wieży  ka
sztelu. Materynł na fundamenta,' potrzebne na wierzchnią budowę  
kamienie ciosowe,  tudzież milion cegieł  sprowadzono już za kon 
traktem na miejsce.  Według planu będzie to budowa prawdziwie  
wzorowa,  tak co do koncepcyi,  jako też wykonania,  a przedewszy-  
stkiem w znaczeniu fortyfikacyjnem. Przy miejscu budowania osie
dliła się już mala kolonia robotników, W  jednej z ich chat sprze 
dają żywność i napoje. Cała wieża ma być w przeciągu dwóch lat 
skończona.

l * r a g a ,  18go września.  Jego królewiczowska Mość pruski  
książę Karol przyjechał do Ijubenc o godzinie 7.  minucie 15 w to
warzystwie Jego Excelencyi jenerał-adjutanta Jego Mości Cesarza  
F. M, L. hrabiego Gruune.

—  Z B r u k u  piszą pod dniem 19. b, m. do gazety wiedeń
skiej:  Wczoraj po południu o godzinie 5 ł /4 przybyła tu Jej cesa-  
rzewiezowska Mość Arcyksieżna Zofia z Ischl,  zaś wieczór  o 7mej  
godzinie przyjechał Jego c. k. Apost.  Mość z Wiednia,  a o godzinie  
8 3/4 Ich cesarzewiczowskie  Moście Arcyksiążęta Ferdynand Maxymi-  
lian i Karol Ludwik z Arcyksieżna Karoliną z Tryestu;  Wysoc y  
państwo przepędzili  tu noc, a dzisiaj rano o lOtej godzinie byli na 
mszy żałobnej.  Resz tę  dnia przepędzą w familijnem gronie,  wieczór  
o 7mej godzinie odjedzie Jego Mość Cesarz z powrotem do W ie 
dnia, a jutro Jej ccsarzewiczowska Mość Arcyksiężoa Zofia z Arcy-  
księciem Karolem Ludwikiem do Ischl, zaś Arcyksiążę Ferdynand 
Maxyinilian z Arcyksieżna Karoliną do Włoch.

Z Wcnceyi dnia 18. września.  Ich cesarzewiczowskie  Mo
ście Arcyksiążęta Ferdynand Maxymilian i Karol Ludwik i Arcy-
księżna Karolina przyjechali tu przedwczoraj  w nocy o lOtej g o 
dzinie z Monzy i bezzwłocznie udali się w dalszą podróż do Trye
stu. Bolesna strata, jakiej śmiercią Arcyksiężny Małgorzaty doznał  
cesarski dom, a przedewszystkiem najdostojniejszy Jej małżonek po
wszechne wywoła ła  współczucie.  Jest to dowodem,  że  wielkie Jej 
cnoty i szlachetne przymioty i tu nie zos tały zapoznane.

—  Dziennik Gazz. d i M ilano  oznajmia śmierć Jej cesarzewi-  
czowskiej  Mości Arcyksiężny Małgorzaty w Monza w następujący 
sp o s ó b :

„Wie lkie nieszczęście zasmuca dom cesarski.  Jej cesarzewi-  
czowska  Mość Arcyksieżna Małgorzata,  która blisko od tygodnia
bawiła w Monzy,  w wili Reale umarła, przyjąwszy przeuajświętsze  
Sakramenta,  po kilkodniowej słabości  na tyfus w nocy z dnia 15go  
na lfity września o godzinie pół do dwunastej.  Ich cesarzewiczow-  
skie Moście Arcyksiążęta Ferdynand Maxymilian i Karol Ludwik,  
oraz Arcyksieżna Karolina opuścili dnia 16. b. m. Mon/.ę i udali się  
do Styryi,  gdzie zastaną Arcyksiężnę Zofię,  ktdra na wiadomość  
o zagrażającem nieszczęściu pospieszyła z Isclil do Bruku dnia 17.
b. ni. dla ulżenia wspólnej i niespodzianej boleści.

—  Litogr, koresp. austr. pisze:  Dokładna statystyka agrono
miczna mogłaby się wielce przysłużyć rolnictwu. Jak wiadomo, nie 
doszedł  i w Anglii bil przedłożony w tej mierze,  a jak w Anglii,  
tak i w innych krajach uchylają się właściciele posiadłości  grunto
wych od nieodzowuego obowiązku sporządzania wykaz ów  autenty
cznych,  gdyż właściciele są po części  tego uprzedzenia,  że nie idzie 
tu o same już daty statystyczne,  a częścią nie nabyli j e szcz e  po
trzebnego przekonania o pożyteczności  tych wykazów.  W braku 
więc wyjasnieu bezpośrednich niepozostaje nic innego, jak chwycić  
się pośredniej,  porównawczej  metody ,  i z  obliczenia stosunków  
uprawy powiatów szczególnych i otrzymanego plonu średniego z e 
stawie w przybliżeniu wypadek żniwa jednorocznego.  Na wniesioną  
w tej mierze roku 1853 propozycyę mianowało c. k. patryotyczuo-  
ekonomiczne towarzystwo  roku 1856 komitet odpowiedni,  a nastę
pnie powiodło mu się pozyskać dla tej sprawy pomoc czynną 1023



właściciel i  majątków gruntowych,  plebanów i urzędników.  Mozolna 
to praca, a największa trudność zachodzi przy zestawieniu zas ie
wów szczególnych i rozmaitej uprawy gruntów. Lecz  same te już  
usiłowania zasługują na pochwalę,  i życzyć  należy,  by i w innych 
częściach monarchyi trzymano się tego przykładu,  gdyż tym sposo
bem możnahy z czasem otrzymać dokładny wykaz uprawy ziemio
p łodów w państwie austryackiem. Cokolwiek potąd zdziałano w tym 
względz ie połąezonemi silami w niektórych powiatach szczególnych  
krajów7 koronnych, można to pol iczyć dopiero do prac uprzednich,  
które jednak nabiera wtenczas prawdziwej wartości ,  kiedy zes ta
wione będą z mnoZącemi się corocznie wykazami agronomicznemi,  
i połączą się w całość organiczną. Lecz potąd ogranicza się przewo
dniczący komitet w Pradze, na czele którego stanął z wyboru członków  
hr. Albert Nost itz ,  na cztery południowe obwody królestwa czeskiego,  
lecz postąpi i dalej zaraz po ukończeniu podjętych tam czynności  
katastralnych. A jak się to okazuje ze sprawdzania komitetu, po
stanowiono zabrać się do tej pracy według planu dobrze obmyślo
nego.  Sądem naszym zależy w tej mierze najwięcej na jednorodno
ści  i przydatności planu, a natenczas możnahy z pożytkiem rozpo
cząć prace na rozmaitych punktach równocześnie,  gdyz w takim ra
zie uzupełnią sie wypadki jej wzajemnie i stanowić będą z czasem 
całość zaokrągloną na korzyść umiejętności i z prawdziwym po
żytkiem dla rolnictwa.

Hiszpania.
(D e p e s z a  z  16. w r z e ś n i a .  — W y b o ry .  — P rze jaz t l  a m b a s a d o r a  a u s l r . )

M ad ryt, 14. września.  Austryacki ambasador w Paryżu,  
baron Hubner, przybył  właśnie do Santander, i zamyśla,  jak donosi  
P en in s. K oresp., zwiedzać prowineye Asturyę i Leon i niektóre 
miasta Starej Kastylii .

Pod dn ient 16.  września donosi telegraf:  „Nowe wybory na
stąpią w październiku. Stan oblężenia w Katalonii będzie wkrótce  
zniesiony.  Niebawem nastąpi ogłoszenie ustawy druku i cywilnej  
dezainortyzacyi."

Anglia.
(N ow iny  d w o ru .  — W izy ty  k a r d y n a ł a  W is e m a n .  — Milicye w  k o lo n ia ch . )

L o n d y n , 18.  września.  Królewska familia przepędza resztki  
lata w Balmoral spokojnie i wesoło.  Większa część dnia schodzi  
na wycieczkach.  Prawdziwie patryarchalny stosunek zachodzi mię
dzy właścicielami królewskimi a mieszkańcami Balmoralu; nawet  
jak donosi jeden z dzienników edynburskicli,  przywiozła Królowa  
z Londynu mnóstwo upominków i zabawek dzieciom swoich dzie
rżawców.

—  Kardynał Wisemaun ukończył  już swoją ohjazdkę w Ir-  
landyi,  i odjechał z Kingstown napowrót do Anglii.

—  Minister kolonii zwróci ł  w depeszy z 13. lipca uwagę za
rządu kolonialnego w celniejszych wyspach zachodnio-indyjskich na 
konieczność starania się o własną swą  obronę, jak dalece środki i 
si ły miejscowe na to pozwalają.  Powody,  jakie w tej mierze przy
tacza,  bierze nie z samych już tylko Angl ików,  l ecz  tażke i ze 
wszys tk ich kolonii angielskich,  i ważne są ze wszech  miar we  
względz ie politycznym. „Z ubolewaniem —  pisze minister między  
innemi — zrobiłem to spostrzeżenie,  że wystawione dawniej przez  
kolonie oddziały milicyi krajowej zniesiono nowszemi czasy ze źle 
zrozumianej oszczędności .  Rząd Jej Mości Królowej czuwał  zawsze  
z  największą gorl iwością nad bezpieczeństwem odległych koloni i ,  
lecz  z potrzeby nieodzownej musiano ściągnąć liczne wojska z za 
morskich posiadłości  Jej Mości Królowej ,  i niemożna w tej chwili  
przewidz ieć,  czy też  niewypadnie kiedy i więcej  j eszcze  wojsk  
ztamtąd powołać.  Ostatniemi czasy nieszczęśl iwemi dowiodły w s z y 
stkie niezaburzone kolonie w sposób szlachetny i patryotyczny ży
cz l iwośc i  swej dla kraju ojczystego,  lecz zacliodnio-indyjskie wyspy  
mają jeszcze  inny i podobno najlepszy sposób okazania swej  sz cz e 
rości  i gorl iwości  o dobro publiczne: oto wypadałoby ini pomyśleć
0 środkach własnej obrony,  a przez to przysporzyć ojczyźnie sił  
zbrojnych,  jakie dla lepszego ich bezpieczeństwa w rozmaitych ko
loniach potąd pozostawiono.  Jest-to świętym obowiązkiem kolonii,  
a ofiary takiej może się ojczyzna od nich wszys tkich słusznie do
magać."

Francya.
(N ow iny  d w o ru .  — Donies ien ia  z  Chin .  — S p r a w a  w y c h o d ź c ó w  zc S z w a j c a r i ą .  — S io 
s t r y  m i ło s ie rd z ia  z Lizbony .  — W iad o m o śc i  b ie ż ą c e .  — D onies ien ia  z  Egiptu .  — O r g a 

n i z a c j a  w y c h o d ź c ó w  w  Libery i . )

P a r y ż ,  18. września.  Cesarz zjedzie zapewne dopiero 28.  
b. m. do obozu pod Chalons,  nie zaś jutro,  jak zapowiadano;  a 
Cesarzowa przedłuży na wszelki  sposób swój pobyt w Biarritz.

—  Prywatne listy z Chin z 29go lipca donoszą,  że wojska  
sprzymierzone ustąpiły już tego dnia zupełnie z  Tientsinu. Przed 
odjazdem żegnały admirałów władze chińskie.

—  Kwestya względem wychodźców zaczyna odzywać się na- 
nowo w internacyonalnych stosunkach między Francyą i Szwajcaryą,
1 margrabię Turgot  czeka może w samym wstępie bardzo trudne 
zadanie.

—  Siostry. Miłosierdzia,  na które tak powstawano w Lizbonie,  
powołane zostały napowrót do klasztoru w Paryżu.

—  Fuad Basza wróci  tu temi dniami z swej  wycieczki  do 
Londynu. Sawfet  Effendi znajduje sie już w podróży do Konstan
tynopola.  Rozpatrywał  się tu w finansowym i gospodarskim za w o 
dzie zamyślając popierać w Turcyi założenie kas oszczędności  i do

mów zastawniczych. Utrzymują, że po odejściu Fuad Baszy zajmie 
poselstwo tu Sawfet  Eflonói. Dzisiejsza l ikwidacya przemysłowych 
papierów nie dopisała,  lubeć się inaczej spodziewano.  Życzenia je 
dnak rozsądnych spekulantów nie są z a tem, aby renty sz ły w góre  
lecz raczej chcą, by teraźniejszy ich stan ustalił się ile możności.

—  Kwestye,  które rozruszyla nowa organizacya Algieryi,  będą 
rozstrzygnięte,  gdy rada stanu przedłoży o nich sprawozdanie,  co 
w krótkim czasie nastąpi. — W przyszłą niedziele odbędzie się uroczy
ste otworzenie kolei żelaznej,  która Francyę z Hiszpanią połączy.'

—  Burmistrz z Troyes  zakazał,  puszczać orfa na 500  me
trów w pobliżu drutów telegraficznych, bo szpagat wikła sie często  
około drutów i telegrafy psuje.

—  W Marsylii spodziewano sie dnia 14. września batalionu 
s t rz e l c ó w ,  przeznaczonego na wzmocnienie francuskiej załogi  
w Rzymie.

■— Consiitutionnel ogłasza pismo z Kairu podające bl iższe  
wiadomości,  w jakim stanie stoją rzeczy w Egipcie. Potwierdza  
stracenie trzech bandytów i Ze ten wyrok skuteczne wywar ł  wra
żenie na fanatycznych muzułmanów. Szejk jednego meczetu w Ale-  
xandryi chciał  to tracenie ozyć za pobudkę do podburzenia pospól
stwa przeciw rządowi;  lecz sprowadzono go z kazalnicy i wy wie 
ziono do fortecy w Abukir. Tygodniem wprzódy kazał baczny rząd 
przyaresztować trzydziestu szejków podrzędnego stopnia, za to. Ze 
się starali podburzać pospólstwo.  Co zaś donoszono o spisku na 
Fuad Baszę,  jest  całkiem bezzasadne. Nieprawdą jest,  że niektó
rych wysokich urzędników stawiono przed sądem, to tylko prawda,  
Ze  przyareszto wano byłego ministra finansów, lecz ta aresztacya nie 
ma żadnego związku z spiskiem i odnosi się tylko do defraudacji,

—  W murzyńskiej republice Liberyi wydało zgromadzenie  
prawodawcze na 1857 i 1858 ustawę „regulującą wychodźtwo mu
rzynów".  Ajenci wycbodźtwa składać muszą 20 .00 0  dolarów kau- 
cyi.  Emigracya nastąpić może jedynie tylko z portów ustawą na to 
przeznaczonych;  emigracyjne paszportu są także wymagane; nare
szcie mają być przypuszczani do crnigracyi ci tylko,  którzy ofiarują 
się z własnego popędu i zwłasncj nieprzymuszonej woli,  nakoniec 
niemogą być obciążani ani kajdanami lub powrozami,  ani też nie
woliło ich zamykać;  a na ziemi liberyjskiej nie można urządzać 
żadnego domu „na więzienie lub do pilnowania wychodźców".  Ajent 
przekraczający tę ustawę podpada pieniężnej karze od 2000  do 
10.000  dolarów. Monitor ogłasza tę ustawę,  ponieważ Francya za
myśla sprowadzać z Liberyi bardzo wielu robotników do swoich  
kolonii.

(TConferoncye te leg ra f ic zne .  — W iad o m o śc i  b ie żąc e ,  „  U k ład y  o dolino D a p n e n . l
B e r n a ,  15.  września.  Związkowa rada zajmowała się dzi

siaj kilkoma wnioskami departamentu pocztowego i budowniczego,  
które odnoszą sic do konferencyi względem telegrafu. Fotem po
wzięła następujące uchwały:  1 )  Traktat przyjęty względem tele
grafu, ma być przedłożony związkowemu zgromadzeniu do ratyfika-  
cyi,  2 )  równie jak specyalny traktat z Sardynią względem wymiany  
depesz między pogranicznemi biórami, 3 )  związkowe  zgromadzenie  
ma być upraszane, zezwolić  na zasady, które Szwajcarya z jednej 
a księstwo badeńskie i królestwo Wirtembergia z drugiej strony  
podpisały w swych  specjalnych protokołach; 4 )  ta konweneya ma 
być także i Austryi oznajmiona, a rząd jej zaproszony do udziału 
w konferencyi,  na której znajdować sie będą zastępcy Szwajcaryi ,  
Badenu, Wiirtembergii i Bawaryi;  zamiarem tej konferencyi jest  po
godzić układy nowego traktatu względem wymiany telegraficznych 
depesz z niemiecko-austryackim związkiem celnym; nakoniec 5 )  pro
tokół  konferencyi ma być oznajmiony hiszpańskiemu i portugalskiemu 
rządowi z zaproszeniem do udziału.

—  Hiszpański poseł  w Szwajcaryi  odjechał dziś do Frankfurtu,  
gdyż jest zawierzytelniony i przy niemiecko-związkowym sejmie;  
p. Lureiro,  brazylijski pełnomocnik odjechał tam także przedłożyć  
swe wierzytelne listy.

S a w y c ,  14.  września.  Według  dziennika Sztridzerztg , prze
jeżdżał  austryacki Arcyksiążę Ludwik ze świtą na górę Bigi,  wprzód 
był na nabożeństwie w  kaplicy Matki Boskiej w Einsiedcln.

Z G e n e w y  piszą do N cue P reus. Z tg ., jako rzeczą to już 
nie tajną, że kanton wadlłandzki radby dolinę Dappen sprzedać 
Francyi za cenę pół  milioua franków, tylko że rząd francuski jeszcze  
się targuje, i mniejszą cenę kupna podaje.

- ( P o r t  Yil la iYanca i u s tąp ien ie  K osy i .)

G azzetla P iem ontese  zawiera wyjaśnienie sprawy względem 
ustąpienia Rosyi  portu Yillafrauca, i pisze między incemi:

„Rozg łoszono  o ustąpieniu portu Villafranca na rzecz Rosyi,  
lecz właściwie oddał rząd bezpłatnie do użytku żeglarki rosyjskiej  
dawniejsze więzienia —  takzwane bagno  —  w porcie rzeczonym.  
Zabudowanie to stało próżne od dawniejszego już czasu,  a teraz 
s łużyć ma na skład węgla i zapasów żywności  w taki sam sposób,  
jak to rzecz się ma i z budynkami w zatoce Spezia odstąpioncmi  
od wielu już lat rządowi Stanów zjednoczonych."

S p ra w a  ta  j a k  wiadomo narobi ł a w Anglii wielkiej  wrzawy.  
Dzienniki A dcertiser, M orning Chronicie, P ost, Globe, M anche- 
ster G uardin  i t. p. oświadczy ły  się stanoVvczo p rzec iw temu us tą 
pieniu budynków,  i t y lko j eden M orning S ta r  stanął ,  w obronie.  
W  obec tych dzienników niechętnych wystąpił teraz i P a y s  z obroną
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i p i sze:  Budynki  te oddano do użytku stowarzyszeniu prywatnemu,  
a nie rządowi rosyjskiemu. Według brzmienia warunków przy tem 
p o ło ż o n y c h  mogą także i rosyjskie okręta wojenne zawijać do por
tów należących do stowarzyszenia,  i tam reparacye przedsiębrać.  
W  zaslrodze tej nie ma nic szczególnego,  i trudno też w tem do
patrzyć jakiego niebezpieczeństwa dla Anglii, jeśli jaka fregata lub 
korweta rosyjska za teinie do Villafranca, by zaciągnąć maszt nowy,  
lub l inwę nową uwiązać.  Jeden z dzienników angielskich utrzymuje,  
że  flota rosyjska mogłaby po odpłynięciu z Kronsztadu zawinąć do 
Yillafrauca, i z miejsca tego Anglii zagrozić.  Lecz odpowiedź na to 
bitrdzo łatwa. By się dostać do Viliafranca, musiałaby flota rosyj 
ska przebyć w p rz ó d  ba!tyk, Iiełt i cieśninę kaletańską, i tu nastrę
czyłaby sic A nglii niejedna sposobność do bitwy morskiej z Itosyą.

Niemce.
(K w es iy a  r e je n c y i  w  D n is iec h .  — U wolnienie  otl opła ty  za  mvic*ionych.  — ŻaioTia po 
zm a r łe j  A rcyks ieżn ie  M ałgo rzac ie .  — l i r .  S e e k e n d o r f  p rusk i  pose ł  y. — P o s łu c h an ie  

dygn ita rzy  p r o te s ta n ck ie g o  w y z n an ia  u K ró la  w i r te m b e r s k ie g o .

B e r l i n  * 19. września.  Pod roń prezydenta ministrów, Mau- 
teulfla, do głównej  kwatery obozowej Jego królewicz.  Mości księcia 
pruskiego zostawała podobno w styczności  z kwestyą względem 
dalszej rejencyi.  Od czasu powrotu prezydenta ministrów słychać  
już * pewnością o tem, że obie I/,by sejmu powolnns być mają na 
dzień 15. października, jako w dzień urodzin J. M. Króla, przy 
czetn odczytane im być ma poselstwo królewskie odnoszące się do 
rejencyi,  która kończy się z dniem 23. października, lecz po raz 
czwarty będzie przedłużona.  Rozważywszy  rzecz pilnie, tedy roz
porządzenie to względem dalszego prowadzenia rządów rejencyjnych 
bez współudziału zastępstwa krajowego będzie aktem powagi kró
lewskiej bez zachowania form przepisanych konslyturyn w całkiem 
innych wypadkach,  i przedłożony będzie obydwom Izbom jako czyn 
dokonany i tiiepodpadajncy już żadnemu sproslowaniu.  Tym tedy 
sp o so b em  uniknie się tego wszystkiego,  cokolwiek tylko 50  i 
58  mogą mieć drażl iwego dla domu królewskiego.  Natomiast nic- 
podłega to już żadnej w ą tp liw o śc i, że  sejm naradzać się ma wzg l ę 
dem dostarczenia potrzebnych środków dla księcia Brus przez czas
dalszej jego rejencyi.

1  Według dekretu księcia Prus, jako zastępcy Króla og ło
szonego w dzienniku ministra sprawiedliwości ,  powinowaci  w linii 
górnej i dolnej nie będą już obowiązani odpowiadać za koszta are
sztu i zaopatrzenia osądzonych więźniów,  jeżeli  ci nic mają wła
snego majątku. Dekret ten jest bardzo ważny.  Na tysiącach ocób 
ciężył  dotychczas ten obowiązek,  Żaden poczc iwy  ojciec nic jest  
pewnym, czyli  jego syn nie zejdzie na bezdroża.  Wiadome są li
czne przypadki,  w których koszta alimcntacyi i aresztu za pięć lub 
sześć  razy aresztowanego syna albo wyrodną córką przywiodły na 
żebry nicmajętnych, tylno z swego dochodu żyjących rodziców.  Naj
nowsze  król. rozporządzenie z Bhdcn-Badcu z 7. łipca uwalnia oj
ców familii od tego wielkiego ciężaru, a wpływ tego rozporządzenia  
bedzie tem bardziej dobroczynny,  iż nakazuje także opuścić nieza
płacone jeszcze koszta i wykreśl ić jc,  j eżel i  na gruntach są intabu
lowane.

D r e z n o , 18.  września.  Na bolesną wiadomość o zgonie  
Arcyksiężny Małgorzaty zawiesi ł  nictylko król. teatr nadworny na 
pięć dni przedstawienia swoje,  także w Lipsku zamknięty zostat  
teatr miejski i do dziś niebyło żadnej muzyki po miejscach publi
c z n y c h ,  c h o c i a ż  o i e w z b r a n i n ł  tego -żaden zakaz.  Na stacyi żeglugi  
parowej poniżej terasy brylowskiej  jako też na restauracyi leżącej 
na Elbą pod włoską wsią,  gdzie zwykle powiewają różnobarwne 
b an de ry , widziano wczoraj tylko narodową chorągiew saxońską  
z czarna obwódką,  a na innych słupach powiewają tylko krepy. P o 
jutrze odprawią się w katolickim kościele nadwornym uroczyste  
exekwie za zmarłą Arcyksiężnę.  Królewski  dwór przywdział  na 8  
tyg-odni grubą żałobę,

M n i c h ó w , 17. września.  Dnia dzisiejszego zeszed ł  z tego 
świata hrabia Seckendorf,  król.  pruski poseł  nadzwyczajny i pełno
mocnik przy tutejszym dworze;  cierpiał on dawniej już na ból 
piersi,  a teraz zachorował  także i na febrę nerwową.  Hr. Secken
dorf bawił  dopiero od niedawna w Mnichowie,  lecz i w tym krót
kim przeciągu czasu zjednał sobie życzl iwość i poważanie powszechne.

—  Urzędowy dziennik wirtemberski S taa ts-A nze iger  pisze:
„Dziennik JJeuts. Vollcsblatt douiosł ,  że J. M. Król udzielał  

posincliania wszystkim protestanckim dygnitarzom kościelnym, i do
dał przy tem,  że nie wiadomo dotychczas nic pewnego co do przed
miotu rozmowy.  Jesteśmy w stanie zapewnić z niezawodnego źró
dła, że  Najjaśniejszy Pan zawezwał  do siebie rzeczywiśc ie  w sz y 
stkich przełożonych protestanckich,  chcąc im polecić aby za pośre
dnictwem dekanatów krajowych zaprzeczal i  stanowczo tak w stolicy 
3»k i na prowincyi rozszerzonej złośl iwie pogłosce,  jakoby Jego król.  
Mość zamyślał  zmienić wyznanie,  z pogłoski  tej bowiem, jakkolwiek  
niedorKecznej na pierwszy rzut oka, stara się korzystać tak polity
czny jako tez i religijny duch stronniczy /4

Rosya
( P rzy b y c ie  Ich  Mość C es a r s tw a  do M oskw y .  — P r z e m o w a  metropo l i ty .  — R e s k r y p t  Ce*

sarski do Murawiewa.)
P e t e r s b u r g ' .  j o . września.  JJ. MM. Cesarstwo spędzili  

w rocznicę koronacyi w Moskwie,  dokąd zjechali z Nizno-Nowgorodu.  
W  wilię rocznicy koronacyjnej odbyło się w  katedrze Wniebowzię 
cia uroczyste nabożeństwo,  a nazajutrz odśpiewano liturgię, poczem 
JJ. MM. Cesarstwo udali się schodami czerwonemu z pałacu do ka

tedry,  gdzie przed wnijściem do kościoła powitał  Ich metropolita 
Filaret,  i taką miał do J. M. Cesarza przemowę:

„Najprawowierniejszy Cesarzu! Przed dwoma laty oglądaliśmy Cię 
radośnie w całej świetności  cesarskiej Twej  powagi ,  a teraz witamy  
Cię z uniesieniem w pełni czynności  Twej  cesarskiej.  Na zewnątrz,  
utrzymujesz pokój , a w szczególności  ponawiasz go na dalekim 
Wschodzie;  otwierasz prawdzie chrzesciańskiej drogę bezpieczną do 
ludzi, którzy pogrążeni są w ciemnościach błędów pogańskich;  sta
nowisz nową,  stałą i rozległą granice państwa Twe go  nad brzegami  
i na wodach Amura,  a na podziw świata całego dopiąłeś tego ła-  
godnem tchnieniem słowa Tw ego ,  kiedy inne państwa musiały z bro
nią w ręku sprawę swą popierać. Wewnątrz starasz się o podźwig-  
nienie porządku i dobra państwa Twojego.  I co t eż mają oznaczać  
te podrożę Twoje i objazdki po różnych powiatach państwa Twojego,  
któro prowadzą Cię aż ku dalekiej północy? Pojmujemy to, że pra
gniesz poznać kraje Twoje  nietylko z opisów składanych u stop 
tronu Twego ,  lecz także z naocznego poglądu, i uznajemy w tem 
mądrość sentencyi politycznej', że chcąc dobrze rządzić,  należy się 
wprzód obeznać z warunkami rządu.

Najprawowierniejszy Cesarzu! Twoje czyny są naszą nadzieją. 
Zas iewasz z wielką pracą, byśmy plon żyzny zebrali.  Lecz  nad wszy -  
stkiem czuwa Opatrzność Boska,  a wszystko dobre przychodzi za 
łaską Boga. Dlatego też wznosi sz  modły do Boga,  n z Tobą i Ro
sya, by Najwyższy dodał Ci sił i zamiarom Twoim pobłogosławił ,  
nas pobudzając do cnót dobrych poddanych i Chrzcścian,  uczynił  
godnymi miłosierdzia sw ego .“

Po tej przemowie udali się JJ. MM. Cesarstwo do kościoła,  
gdzie prz.y odgłosie dzwonów i śród huku dział odśpiewano hymn 
błagalny o długoletni wiek dla Cesarza.

—  W rocznicę koronacyi wydal J. M. Cesarz następujący re
skrypt do jencrał-adjntanta Mura wiewa :•

Hrabio Mikołaju Mikołajcwiczu! S łużby Wasze wzorowo gorl i 
we i pożyteczne,  jakiemi nie raz odznaczyl iście się zaszczytnie tak 
na polu s ławy,  jak i w zakresie administracyi cywilnej,  ściągnęły  
na siebie uwagę ś. p. Ojca mojego.  W uznaniu zasług Waszych  
powierzył  zarządowi Waszemu krainę obszerną u dalekich granic 
państwa. Jedenasto-letnie,  niezmordowane prace na korzyść powie 
rzonej Wam Syberyi wschodniej,  usprawiedliwiły zupełnie to zaufa
nie. Waszej  światłej zapobiegl iwości  zawdzięcza kraj ten g łówne  
zasady odrodzenia swego ; dzięki Waszym roztropnym i trafnym 
środkom utrwaliły się spokojne stosunki nasze z Chinami sąsieduiemi,  
a zawarty przez Wa s  traktat o tworzy ł  dla Syberyi  nowy gościniec 
handlowy na-wodach Amuru, który jest  rękojmią przyszłego rozwoju  
przemysłowego Rosyi.  Ogrom tych korzyści  Rosyi  przysporzonych,  
nadaje Wam prawo do Naszej względności .  W nagrodę tych zna
komity cli zasług wyniosłem Was ukazem przesłanym dziś senatowi,  
na godność hrabi państwa rosyjskiego,  dodając do nazwiska W a 
szego przydomek „Amurskiego41, a to od kraju, któremu ostatnicmi  
laty poświęcil iście szczególne prące i niezmordowane starania Wasze .  
Pozostaję zawsze  Wam życzl iwy .

Moskwa,  7. września.  A lexa n (h r.

Grecya.
(W yb o ry .  — Re wizy a adm in is tracy i  finansow ej .  — T e le g ra fy  p o d w o d n e .  — W ia d o m o śc i

b ie ż ąc e . )

A teny, U. września.  Przy sposobności  obioru teraźniejszych  
demarehów wydał  minister spraw wewnętrznych okolnik do pre
fektów kraju z przedstawieniem, że niestosownie jest  obierać takich 
demarehów,  którzy zarazem są deputowanymi,  gdyż przez przeciąg  
sześciomiesięcznej parlamentarnej sesyi  byliby nieobecni w swych  
prowincyach;  czego na przyszłość w interesie gmin należy unikać 
ile możności .  Oględność tej ministeryalnej uchwały powszechnie  
jest  uznaną.

—  Usiłowanie greckich władz oswobodzić pograniczne pro-  
wincyę od zbójców,  uznał także i rząd turecki a to nadając ordery  
nomarchom i komendantom żandarmeryi tamtejszych prowincyi .

—  Komisarze opiekuńczych mocarstw,  którym poruczono re-  
wizyę greckiej administracyi finansowej rozpoczęli  znowu sw e  prace 
i spodziewają sic ukończyć je w ciągu pięciu miesięcy.

—  Ministeryalna rada zezwol i ła  sumę 50 .00 0  drachm, na uro
czysty obchód powrotu Jego M ości Króla.

—  Układy względem zamierzonego założenia podmorskiego te 
legrafu między Neapolem a Auloną a ztamtąd do Pyreju,  Kandyi i 
Alexandryi,  są jak słychać bliskie ukończenia.

—  Na uroczystość konstytucyjną dnia 3.  ( 1 5 . )  września robią 
wielkie przygotowania,  gdyż tego roku chcą ją obchodzić z n iezwy
kłą okazałością.

A z y  a.
(Donies ienia  z K a lku ty .)

Wa I t a l k u t y  piszą dziennikowi T im es  pod dniem 7go  sier
pnia: Powstanie zdaje się gasnąć. Bezczynność powstańców przy 
pisać można pocześci  deszczowej  porze ro k u , która im ruchy tamuje 
j e szcze więcej jak nam , główną jednak przyczyną tej bezczynności  
jest  oczewiscie zwątpienie w  p o w o d z e n i u  ich sprawy.  Każdy z S e -  
p o j o w , który w nasze dostanie się ręce powtarza jedne i tę samą 
piosnkę : Jego koledzy walczą bez celu bez planu i powodu wyjąwszy  
nadziei ocalic swe  życ ie  i ogromną zdobycz,  która najwięcej może  
skłania ich do dalszej walki. Każdy z Sepojów dźwiga ciężar złotej 
monety zwanej „Moliur/4 Jego trzos,  ładownica a nawet włosy jego  
obciążone są tciui monetami,  jeslto nie przezwyciężony  powab,  nie-
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tylko dla ich w a r t o ś c i , ale oraz , że je tak łatwo można ukrywać.  
Chłopi zatem c z a tu ją  na maroderów z największą cierpliwością.  Miej
scowe wojska c z y h a j ą  chciwie na sposobność do utarczki,  gdyż ka
żdy zabity pozostawia zwycięzcy majątek.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t , 20.  września.  Rosyjska fregata „Połkan“ odpłynęła 

ztąd po kilkudniowym pobycie do Tulonu.  Na cześć przybyłego  
z Alexandryi konzula Heuglin będzie tu dziś świetna uczta.

P a r y ż ,  20.  września.  Podług doniesienia dziennika P a ys  
panuje j eszcze  spokój w niektórych dzielnicach Kantonu, ale mimo 
to użyto wszelkich środków,  by zapobiedz rozruchom.

L o n d y n , 21.  września.  Dzisiejsza T i m e s  rozprawia z wiel -  
kiem uspokojeniem o teraźniejszej polityce Francyi,  przypisując je
dynie jej spokojności  podnoszenie się kursów na giełdzie paryskiej.

T u r y n , 18.  września.  Do Yarollo przybyła księżniczka Ma
tylda Bonaparte w odwiedziny do margrabiny de Adela, urodzonej  
księżniczki  Choiseul Praslin.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 23. w rześnia.

Dukat h o len d e rsk i.....................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i ................................... ....  „ „
Półim peryał zł. r o s y js k i ......................  „ „
Rubel srebrny  ro s y js k i........................... „ »
T a la r p r u s k i ............................................  „ „
Polski ku ran t i pięciozłotówka . . . „ „
Galicyj. listy zastaw ne za 100 z łr . } ^
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne > kupoliów 
5% Pożyczka n a r o d o w a .................... J

gotówką towarem
zlr. k r. złr. k r.

4 37 4 41
4 41 4 44
8 3 8 9
1 33 1 34
1 29 1 30%
1 8 1 9

80 — 80 24
82 7 82 40
82 50 83 30

Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 23. w rześnia. 

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . 
„ p rzedał „ „ 100 po
„ dawał „dawał „ „ za 100

żądał „ „ z a  100
W artość kupona od 100 złr.

złr.
80

80

kr.
"18"“

48
54%

Kurs g iełd y  wićdeńskiej.
Dnia 21. września o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 83%—83% . Pożyczka z r. 1851 S. B. &°/g 91% — 
91% . — Lomb. wen. pożyczki z 5% 94 —95 — Obligacye długu państwa 5% 
83—83Vg.— det. 4% %  7 3 % —73% , det. 4% 0 6 - 6 6 '/ , .  -  detto 3% 5 0 % - 5 0 % . 
detto 2% %  41% —41% , detto l u/0 16‘/4—16%. Oblig. Glogn. z w ypłatą 5%
97 — — . Detto O edenburgs. z w ypłatą 5% 96 — --------. Detto Peszt. k%
96 — —. — Detto Medyol. 4% 95 — . — Obligacye indemn. niższ. austr.
5%  92 — 92%  detto w ęgier. 8 2 % —83,— detto galic. 82 —82% ,— detto sied- 
miogr. 8 1 % —8 2 % ,  detto innych krajów  koron. 8 5 % — 86—  Oblig. bank. 2% %  
65—65% . Pożyczka Io ter. z r. 1834 312 — 314. — Detto z roku 1839 133 — 
133% . Detto z r .  1854 1 0 9 % -1 0 9 % . Renty Como 16%  — 16% .

G alic. lis t. zastaw ne 4% 7 8 —79. — Półn. Oblig. P rio r. 5% 88%  — 88% . 
Glognickie b% 85%  — 86.— Obligacye Dun. żegl. par. 5% 88 -8 8 % ■  — Oblig. 
Lloydy (w s re h rz e )5 %  8 8 — 8 8 % .— 3% Prior. obi. tow. rząd . kolei Żelazn, po 
500 frank, za szt. 110 — 111. — Akcyi bank. narodowego 948 — 950. Akeye 
c. k. uprzyw . tow arzyst. kred. 250 — 250% .— Akeye niż. austr. tow. eskomp. 
1 1 7 % -1 1 8 . — Detto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkiej kol. 87 — 87% . Detto 
półn. kolei 170%  — 171 — Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 268%, — 269. 
Detto kolei ces. E liz . po 200 zlr. z wpłatą 30% 100%  —100% . Detto Połud.- 
północn. niein. komunikacyjnej kol. żel. 93 — 9 3 '/, — Detto cisańakiej kolei 
żel. 100 — 100% . Detto Lom b.-w en. kol. żel. 255%  — 255% ' Detto Cesarza 
F ranc Józ. wschód, kol. żel. 201%  — 201% . Detto losy try est. 112% —113.— 
Detto tow. żegl. parow ej 525 — 526. Detto 13. wydania 103 — 103% . Detto 
Lloyda 345 — 350. P eszt, mostu łańcuch. 57 — 58. Akeye młyna parowego 
wiód. 84 — 85. — Detto P ressb .-T yrnaw skiej 1. wydania 18 — 19. — Detto 2. 
wydania 28 — 29. Esterhazego losy 40 z łr . 7 9 % —79% . W indischgratza losy 
26’% —27. — W aldsteina losy 26%,— 27. — Keglevicha losy 15% — 15% . Ks.

Salina losy 43% —43% . S t. Genois 3 8 % -3 8 % - Palffego losy 37% —38.— Cla- 
rego 39 — 3 9 % '

Amsterdam 2 m. 84% . Augsburg Uso 1 0 2 % ,.-  — B ukareszt 31 T .2 6 9 . — 
Konstantynopol 31 T . 485 —. — Frankfurt 3 m. 101% 1. — , Hamburg 2 m. 
74% . — Liw urna 2 m. 101. — Londyn 3  m, 10 -  • — Medyolan 2 m.
101.— — Paryż 2 m. 1 1 9 % .— Cesarskich ważnych dukatów agio 6 % .   _
Detto koron. 13 4 2 —. — Napoleons’dor 8 2—3 Angielskie Sover. 10 7 —8. — 
Imperya! Ros. 8 14 — 15. Srebro — .

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i w eksli.
Dnia 23. w rześnia.

Oblig. długu pańsiwa b% 8 2 '% ,;  losowane obligacye 5% — obligacye 
długu państwa 4%  % 73% ; — 4% — ;3%  _  j 2%  % — ; pożyw ka loter* 73%; -
z r . 1834 —■, z r. 1839 — — ; 1 r  1854 110 — ; poż. nar. z r. 1854 S3’/ la . Obi. 
banku 950 Akeye bankowe 250. Akeye zakładu kredytowego 1732% — Akeye 
kolei póln. po 1000 z łr . — — A ustr.-franc. akeye kolei żelaz. po 500 fr.
z wypłatą w ratach — ; detto z pełną wplata 267% ; kolej żelazna lomb .-w ene
cka — . Akeye kolei nadciskiej — . Kolej cesarzowy Elżbiety — — . Kolej 
połud. półn. komunikacyjna —. Akeye żeglugi parowej na Dunaju po 500 z łr. 
— •— Akeye żegl. parowej Lloyda po 500 złr. — Akeye n iższo-austr. T o
w arzystw a eskomptowego po 500 złr —  — Galic. listy zast. i%  —. Oblig. 
indemn. n iż .-austr. — ; detto innych krajów koron. — : detto galicyj. —
detto w ęgierskie 82% . Amsterdam — . — Augsburg 102%. B ukareszt 270.—
Konstantynopol — . Frankfurt 101%,. Hamburg 74% . Lipsk —. L iw u rn a  .
Londyn 10 1. — Medyolan 101%, Marsylia 119—, Paryż 119%. Agio duk.
ces. 4 46%„.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. w rześnia.

Hofel rosyjksi: P. l ir .  Męciński Cezar, z Dukli.
Do zabudowania Namiestnictwa: P, Hr. Gołuchochowski S tan., z Paryża.
Ilotel Langa: P. Czerwiński G. J ., z Krakowa.
Hotel europejski : PP. Kurowski Józef, z Iwonicza. — Berezowski H.,

z Wodnik. — Bal Franc., z Tuligłów.
Hotel angielski: PP. Raciborski E d w ard , z Czartoryi. — B r. Rulf F.,

c. k. prof uniwer., z Preszburga. — Van-Goethen de St. Agatha, c. k. rotm ,
B r. Dorth Lothar i Schindler W iktor, c. k. porucz., z Gródka.

Hotel Kuhna: P. Zajączkowski Józef, przeł obw., z Wiednia.
Pod białego konia: P. Dobrzański Felix, adw. kraj., z Milatyna.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 23. w rześnia.

PP. Czerniawski Jerzy Eugen. , do Czerniowiee. — H r. Dzieduszyccy 
AIexander i Mieczysław, do Krakowa. — B r. Ensch Franc., B r. Staffenberg 
F ilip , c. k. rotm istrze i K riltzer E d w ard , c. k. porucznik, do Żółkwi. — 
Garapich Eliasz, do Zagórza. — Dr. Hartmann Józef, ces. ros. kol. asesor, do 
Resyi. — Janko Henryk, do Hoszan. — Kurowski Józef, do L ublina.— Kęplicz 
Józef do Pobereżec. — Ks. Cantakuzeno Alex. i Hr. Spork Rudolf, c. k. poru
cznicy, do Gródka. — Soroczyński Romuald, do W iednia. — Stecki Adolf, do 
Środopolec. — W iktor T adeasz, do Sękowej woli. — W iktor Jakub, do Z ar
szyna — ZurakowsUi August, do Horbacza. — Zieliński Ludwik, do Lubyczy.
_______

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D n ia  2 2 .  w r z e ś n ia .
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T E A T R .

D ziś  w teatrze polskim : „I\’a r c y z ,“ dramat w 5 aktach z nie
mieckiego.

k r o n i k a .
W  Ś w iętem , w obwodzie przemyskim , opadły roje pszczół dwa konie 

włościańskie na p a szy , i pokłuły żądłami tak d a lec e , że nazajutrz obydwa 
odeszły.

— Kolonia francuskiej Guyany sprow adziła w roku 1857 tylko 250 ro 
botników afrykańskich. Ogólna liczba obcych robotników wynosiła z dniem Igo 
stycznia tylko 1315, to je s t 872 Afrykanów i 443 Indyan. Podług umowy za
w artej pierwotnie z pewnym domem handlowym w Nantes była cena jednego 
krajow ca afrykańskiego 329 franków , ale późniejsza trudność przywozu pod
niosła ją  na 500 fr. Po tej cenie podjął się ów dom handlowy w  Nantes do
sta rczać  rocznie po 700 do 800 Murzynów. Miesięczna płaca robotnika wynosi 
prócz pożywienia i pielęgnowania w słabości 12 fr. 50 cent. Na sprowadzanie 
obcych robotników pobiera kolonia od rządu francuskiego roczną subwencyę. 
P rzy  niezm iernej rozległości uprawnej ziemi w Guyanie potrzebne je s t  konie
cznie sprowadzenie sił roboczych , a przekonano się do tąd , że Murzyni afry
kańscy i Indyanie są najpracow itsi.

— Podobnie jak krynolina znachodzi te raz  i frak  wiele nieprzyjaciół. 
Z rozmaitych stron odzywają się głosy za zniesieniem tej przy wszelkich 
uroczystościach niezbędnej dotąd sukni. Zwą ją  nieprzyzwoitą, przypisują wy
nalezienie fraka znanej z nieinoralności hrabinie D ubarri, następczyni pani Pora- 
padour, i chcą przeto z nienawiści ku niej wykreślić ten stró j z katalogu mody.

Ostateczności stykają się, naw et w powodach prześladow ania: ganią f r a k , iż 
jes t za szczupły, a krynolinę, iż zanadto obszerna.

— Urzędowy na dniu 9go w rześnia w Londynie ogłoszony wykaz podaje, 
ile stemplów spotrzebowały angielskie dzienniki w rozmaitych kw artałach od 
Igo lipca 1855 ro k u , gdzie stempel p rzestał być przymusowym aż do końca 
1857 roku. T en wykaz wyświeca wiele , czego nie rade dzienniki obwieszczać. 
A co najwięcej wpada w oczy , że wszystkie prawie droższe dzienniki londyń
skie potraciły znaczną część prenumerantd w. Najwydatniej doznaje „T im es.“ — 
Przedtem  od dnia Igo  lipca do 30go w rześnia 1855 roku, wysyłał naprow ineye 
do 18.440 numerów codziennie , teraz od dnia Igo października do 31go g ru 
dnia 1857 roku, sprzedaw ał tylko po 12.090 stemplowanych numerów na dzień, 
zatem blisko 6400 numerów mniej. Od w rześnia 1855 do grudnia 1857 spadły 
stemplowane exemplarze dziennika „Daily News* z 85.306, na 54.903; dzien
nika „Morning Chronicie* z 51.500, na 16.000; dziennika „M. Post* z 112.000 
na 105.000; dziennika „M. Herald* z 112.000 na 67.000; dziennika „Adver- 
tiser* z 40.000 na 30.000; „Globe* z 80 000 na 70.000; „Expres* z 200.000 
na 150.000; „Sun* z 72.000 na 52.000; „Evening Mail* (wieczorne wydanie 
dziennika „Tim es*) z 200.000 na 120.000. W  rów nej m ierze ucierpiały poli
tyczne dzienniki tygodniowe.

Główny Redaktor M. Szrzeninwa Sartyni. Z  c* k. galic * d rukarn i rządow ej.


